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Łuna Mżaru nad Biała
P . o n i c  w i e l k a  l a  t o r y  k ra  s u k n a  

Zachodzi obawa o kolonje robotnfczą
K A T O W IC E , 17. 2. (te l. wf.Y. 

Donosz.j z B ia łe j, że nad m iastem 
rozgorza ła  łuna olbrzym iego po­
żaru, k tóry  w czora j o g 9 w  w y 
buchł w  w ie lk ie j fab ryce  sukna 
Karola Buttlera. Tu ż przed godz ’ 
ną 8-mą dozorca nocny, obcno- 
uząc re jon  fabryczny, dostrzegł 
promienie w ydobyw ające się ze 
składu wełny. Zanim zdążył pod­
nieść alarm, pożar rozszerzył się 
gw a łtow n ie  i ju ż w  ciągu godzi­
ny w ie lk i 4-p ietrowy gmach fa  
bryki stanął w  płom ieniach.

N a  m ,ejsce pożaru przybyły 
wnet w szystk ie oddziały straży 
ogn iow ej z B ielska i zaa larm ow a­
ne łuną ochotnicze straże z m ie j­
scowości okolicznych,

Pożar zagraża  rozszerzeniem  
się na pobliskie domki drewniane, 
kryte przew ażn ie sm ołoweową pa 
pą. Gdyby doszło do tego, cala ro ­
botnicza kolon ja poszłaby z dy 
mem.

Jak przypuszczają przyczyną 
pożaru było zaprószenie przez ro ­
botników ogn ia w  skradzie wełny.

0 g. 12 w  nocy pożar jeszcze 
trw a ł Dach kryty b lachą runął z

433 kiiu  dźwiękowe
w P o l s c e

Opracowane zostały nowe dane 
statystyczne, dotyczące rozwoju i i i  
mu dźwiękowego w  Polsce. Zc sta 
tystyk tych wynika, iż w chwili P- 
becnej czynnych je=t w kraju 433 
kinem otoyrafy dźwiękowego. Wśród 
państw europejskich zajmuje Polska 
pod wzgledem liczby kin dźwięko­
wych 9 miejsce.

ogrom nym  trzasku-m, rozsypując 
wokół g łow n ie i snopy iskier. Gro 
zę «vtuacj'i pow iększa silny w iatr.

który w szerokim  promieniu od 
m iejsca pożąru roznosi iskry. Stra 
ty przekracza ją  mil jor." złotych.

114 m i r . z ł .  o o trze b a
lit wteiwe mm Wcrsiawy

O gólna p o w ie rzch n ia  zabruko- 
W iinych d ró g  p u b lic zn ych  w7 W a r­
szaw ie w y n o s iła  w J934 r 628,2 
ha. Z l ic zb y  te j na jezdnie. p rsy- 
pada 360,9 ha, na chodn ik i 268,8 
ha.

U lice  zabrukowane są b. n ie­
jedn o lic ie : bruki n ieh igien iczne, 
a przedewszystkiem  kamień pol­
ny, za jm u ją 249 ha, co stanowi 
70 proc. pow ierzchni zabrukowa­
nej je zd n i; bruki ulepszone, a .w  
tem kostka kamienna, a s fa lt za­
n ikająca stopniowo Kostka drzew  
na —- 30 proc. Bruki ulepszone 
stanow ią n iejako p rzyw ile j obec­
nego śródm ieścia, a w  szczegó l­
ności na lewym  brzegu  W is ły . Ma 
Pradze i na jezdniach przed­
mieść kam ień polny panuje n ie­
mal n iepodzieln ie, przekraczając 
w  niektórych dzieln icach (P ra g a  
południe, P raga  północ, Moko­
tów ) 90 proc. pow ierzchn i jezdn i 
zabrukowanych. Pow ierzchn ia  
bruków ulepszonych system atycz­
nie wzrasta, g łow n ie dzięki zw ięk 
szeniu się pow ierzchni asfa ltów , 
które w  ciągu ostatn iego 5-leeia 
w zrosły z 14 ha do 35 ha. N ato ­
m iast pow ierzchn ia  ulic zabruko 
w arych  kam ieniem  polnym pozo­
staje p raw ie bez zm iany, a na­
w et w  poszczególnych latach u- 
b iegłego 5-lecia w ykazu je znacz-

Zioto na Unie m urza
C z y  w y o o D y t ^  z G s f a r t i e  s K a r k  s p r z e d  d w u s t u  lat?
Poszukiw an ie skarbów zato­

pionych na dnie morskiem 
nęciło zawsze ludzi awanturni ■ 
czych i żądnych zdobycia m ająt­
ku Już n iezliczoną ilość razy 
usiłowano wydobyć zatppione 
przed przeszło dy/ustu laty' skar­
by w pobliżu w ybrzeży  H o land ji. 
W iadom o, że w  r. 17(17 flo ta  
angielsko-nolenderska zw yc ięży ­

ła i zatop iła  w  pobliżu porto V igo  
kilka statków hiszpańskich, któ­
re, jak  wńeść niosła w iozły  olbrzy­
mi ładunek złota Z łoto spoczęło 
w iec  przed dwoma w iekam i na 
cinie A tlan tyku  i dotychczas tam 
pozostało. O czyw iście  że przez ten 
czas nie brakło ludzi, którzy ma­
rzyli o odebraniu A tlan tykow i te 
go  w span iałego skarbu —  jednak 
jak  dotychczas bezowocnie. Ta  
eksploatacja złota ukrytego na 
dnie m orza dała też  pole do popi 
su 'wszelkiego rodzaju  szantaży­
stom, k tórzy  nie om ieszkali zakla 
dać spółek akcyjnych i komandy­
towych , tow arzystw  udziałowych 
dla w ydobycia  złota.

A le  liczne chciw ie prze­
prowadzone poszukiwania też
dotychczas n ie dały żad­
nych rezultatów7. P rzyczyn ą  jest 
fak t, że  n ie ma jeszcze  należycie 
skonstruowanych przyrządów  dla 
nurków, k tóre pozwalałyby na za­
nurzen ie się na głębokość większą 
n iż  20 m etrów . Tym czasem  zato­
pione fr e g a ty  hiszpańskie spo­

czyw a ją  znacznie g łęb ie j Poza­
tem —  is tn ie je  jeszcze  inna trud 
ność —  a m ianow icie poprzez ok­
res dwustu la t frega ty , spoczywa 
jąee na dnie morza zary ły  się nie 
w ątp liw ie . jeszyzę ; g łęb ie j w .dno 
a pozatem  napewno aą, siln ie po­
kryte mułem, który je s t tak cha­
rakterystyczny dla w ybrzeży ho­
lenderskich. P rzed  poszukiwacza­
mi skarbu leży w ięc  jeszcze g i­
gantyczna prapa odkopania szczęt 
ków frega t.

Obecnie —  sprawa ta stata się 
znów aktualna, znów7 się o tpm 
mówi —  i znów przedsięw zięto 
szereg prac zw iązanych z w ydo­
byciem skarbu. Przedewszystk iem  
—- pracę u łatw ią  skafandry no- 
w7ej konstrukcji, które używane 
były przez w łoskich nurków pod­
czas w ydobyw ania  ładunku złota 
z zatopionego okrętu „A r t ig l io " .  
Oprócz nowych skafandrów  —■ za 
stosowana będzie specja lna kon­
strukcja z żel-betonu, —  w ielka 
w ieża  które j fundam enty zna jdo­
wać się będą na dnie morzu w  
pobliżu zatopionych statków. T a  
budowla pozw oli na dokonanie 
m ozolnych prac p rzy  odkopywa­
niu fre ga t z grubej warstwy mu­
łu dennego. Budowa w ie ży  jes t 
prowadzona w  szybkiem tem pie, a 
pracam i k ieru je  in żyn ier Becker 
—  tak w ięc ludzie usiłu ją  odebrać 
A tlan tykow i zakopany na jego  
dnie zło ty  skarb.

ny przyrost w  związku z układa-’ 
nimn tego typu bruków na u li­
cach całkiem niezabrukowanycii.

T a  w łaśn ie pozycja  ulic zabru­
kowanych kam ieniem  polnym sta 
nowi trudne zadanie gospodarki 
m ie jsk ie j. Bruki te, niehig.iem cz- 
ne i n iepraktyczne, wym ieniane 
muszą być na lepsze, jednakże 
wym aga to czasu i b. w ielk ich  na 
kładów. K oszt budo-wy 1 m kw, 
ulepszonej jezdn i w7 zależności 
od rodzaju  bruku, dochodzi do k il 
kudziesięciu zł., a ao w ym iany 
kw a lifiku je  się 249 ha je z d r :

Jeżeli przytem  zważyć, że na 
pizerim icśeiach znajdu je się o- 
grom na ilość ulic niezabrukowa- 
nych, w idoczne jest, że doprowa­
dzenie u lic do w łaściwego euro­
pejsk iego wyglądu, będzie -wyma­
gało poważnych w ydatków  w  c ią­
gu dluzszego okresu czasu. O gó l­
ny koszt doprowadzenia do w ła ­
ściw ego stanu ulic W arszawy, 
wym aga 114 m iljonów  zł

P. MeręiKKMi w roli nieetycznego sędziego
A b s u r d a l n a  d e c y z j *  p .  B . e l e w i c z a

Która z osób interesujących się 
sportem, nie zna nazwiska p. Mary 
newskiego? Zapisał on się bardzo do­
kładnie, choć w  zupełnie nieszczegól­
ny sposób, publiczności i:ą meczu 
bokserskim w \Varsżuw:e, w fstopa- 
ąizie roku zeszłego. Wyżej wymicif >  
ny byl sędzią punktowym i jako tak 
pozwoli! sobie na niesumienne orzccze 
nie kilku walk bokserskich. Orzecze­
nia te były tak dalece sprzeozn/s ze 
sprawiedliwością, że już na meczu pn 
bliczność wyraziła swoje oburzenie

najwyższą magistraturę bokserską —  
nie może dalej pracować.

Aby gruntownie oświetlić osobę p. 
Marynowskiego, należy dodać, żc e- 
sobnik-len będąc członkiem zarządu 
W O. Z, B pisał listy Jo zarządu P. 
Z. B„ donosząc o nadużyciach w 
Warsz. Okr. Zw. Bokserskim. Knując 
za plecami swych kolegów z zarzą­
du, p. M. nie przestawał być człon­
kiem zarządu, co należy delikatnie na 
zwać bezczelnością.

W tych dniach po 3-m;esięcznem
pod adresem p. jVj. dają! się tą sprn- j oczekiwaniu, nadeszła do W < >, z. i 
wą również i W arsz-w.' Okręg. Z w .! odpowiedź przewodniczącego wydzia 
Bokserski. 3  !iPraw sędziowskich przy P. Z. B.

p. Bielewicza. Oapowieaz ta zupełnie 
Należy dodać, że p. Mary.nowśjij : kompfOTmtujy przewodn;czącego wy- 

był przewodniczącym wydziału spraw j Jzia!u P L  g. P. Bielewicz długo, bo 
sędziowskich W. O. Z. B. W tej to ) az 3  miesiące, zastanawia! się nad li- 
funkcji zarząd W. O. Z. B. zawieś ł p. j stcm W. O. Z. B. w sprawie p. Ms- 
M W  daiszym ciągu sprawa przyję- rynowskiego. Ale to, co wymyślił po 
ła iego rodzaju obrót, że W . O. Z. B. 1 długiem zastanawianiu się, jest całko- 
mianowat komisarzem wybitnego . wi(.ie absuraalne. bo oto. co orzekł 
znawcę spraw bokserskicli p. iNnłęcza, j wydz^at spraw sędziowskich P. Z. B 
który po przeprowadzeniu szczególe- | Uznał on postępowanie p. Marynow 
wrngo dochodzenia w związku z nie- \ skiego w stosunku do zarządu W . O. 
fortunnem sędziowaniem, zgłosił wn.o z .  B. jako nieetyczne. Pozostaje to w
sek o odebranie legitymacji sędziów ■ 
skiej p, Marynowskiemu, uznając go 
y/innym fałszywych orzeczeń. W. O. 
Z. b. wystosował odpowiedni list do 
Pol. Zw. Bokserskiego i czekat na de 
cyzję Pg 10-iygodniowem oczekiwa­
niu znudził się kom. Nałęcz i 011 skolei 
Dożył swoją legitymację sędziowską, 
tizasadn ając, ze w zabagmonej atmo­
sferze bokserskiej, tolerowanej przez

S M s p m  gotowych ubrań
m a j ą  t y ić  ^ a k a i a n e  r o b o t y  k r a w i e c k i e

Organizacjo rzemieślnicze wystą­
piły do Ministerstwa Przemysłu z 
obszerny 111 memoriałom w sprawie 
sklepów z gotowcmi ubraniami, któ­
ro konkurują z warsztatami krawiec­
ki en ii.

Memoriał podnosi, iż w sklepach z 
gotowemi ubraniami czynne są war- 
sitn ti, któro kroją małorjały. doko­
nywają przy miarek, poprawek i t.d., 
co jvchodzi w zakres rzemiosła kra­
wieckiego. Mimo to prace takie od­
bywają się bez kart rzemieślniczych, 
iak i właściwych świadectw przemy--

Śnrertfitae walka
k a n d i / k z o r a  z  p a s a ż e r e m  

„ tić. g a p ą  '

ŁÓDŹ, 17. 2. (te l. w ł. ) .  —  W  
jiociągu Uó’dź —  W arszaw a zda­
rzył się wyrpadek, którego o fia rą  
padl konduktor M iszczakowski.

W  czasie ruchu, gdy pociąg 
znajdował sią m iędzy Koluszka­
mi a Skierniew icam i, jeden  z pa­
sażerów  wskazał konduktorowi 
pasażera jadącego na gapę. Kon 
duktor pogon ił za wskazanym  i 
dopadł go na p la tfo rm ie  ostatn ie­
go wagonu. T 11 w yw iąza ła  się b ó j­
ka. Pasażer na gapę okazał się 
s iln ie jszy , w yrw a ł się kondukto- 
dach wagonu. W  czasie szamota­
nia się konduktor s tracił rów no­
wagę i runął na tor. Fociąg  zdą 
żał z szybkością około 70 km. na 
godzinę.

Gdy św iadkow ie zajścia zaa lar­
m owali maszynistę 1 poc iąg  za­
trzym ano, pprawcą wypadku w y ­
skoczył z  wagonu i schronił się w 
pobliskim  lesie. Ciężko ranionego 
konduktora przew ieziono do szpi­
tala w  Skierniew icach w  stanie 
beznadziejnym .

stów, eh na prowadzone warsztatu.
Cechy krawieckie domagają sic 

zakazania skltjtom gotowych ubrań, 
brania miary, krojenia materiałów 
i t, d.

Przy zepsutym żołądku, upośleazo- 
nem trawien u, obstrukcji, stosuje się 
naturalną wodę gorzką „Franciszka- 
JJózefa” . Pytajcie się lekarzy.

związku z owemi listami donosiciel- 
skiemi pana M. Uznając go nieetycz 
nym, wydział spraw sędziowskich po 
twierdził jego dymisję ze stanowiska 
przewodniczącego wydziału spraw sę­
dziowskich W. O. Z. B.

Ale posłucnajmy co mówi w dru­
gim punkcie decyzja p. B elewiczą. 
Oto wydz. spr. sędziowskich P Z. B. 
nie dopatrzył się w sędziowaniu pana 
M. wyraźnych przekroczeń przeciwko 
obowiązkom arbitra i wobec tego po 
zostawił w tnocy legitymację sędziów 
ską pana M

Decyzja ta jest wyraźnie sprzecz­
na ze statutem, kłóry mówi, że sę­
dzią bokserskim może być człowiek o 
nieposzlakowanej czci. P. Marynow- 
ski został uznany nieetycznym czło­
wiekiem, a człuwiek nieetyczny nie 
może być sędzią. Zaszedł tu absolut­
ny brak konsekwencji, nie może bo­
wiem nastąpić rozdwmjenie osobowo­
ści.

Zarząd W. O. Z. B. złoży odwoła­

nie do P. Z. B. Gdyby nawet P. Z. B 
nie uchylił decyzji p. B:elewicza, w ów 
czas W . O. Z. B odwoła się dc re­
ferendum. Zresztą p. Marynowski nie 
będzie i tak sędzią bokserskim, gdyż 
zostanie wdrożone przeciwko niemu 
ze ‘ strony Warsz. Okr. Zw. Boksersk 
postępowanie dyscyplinarne, a głów­
nym aktem oskarżenia przeciwko nie­
mu będzie pierwsza część decyzji p. 
Bielewicza, orzekająca, że p, Mary­
now =ki jest człowiekiem nieeiyczntm.

Obrady seima piłkarskiego
Onegdaj w  Katowicach, rozpoczęły 

fcjp obrany Pol. Zw. Piłki Nożnej. Ńa 
zjazo przybyli delegaci wszystkich o- 
kregów, z wyjątkiem Wilna i W oły­
nia. Walne zebranie■ zagaił prezes P. 
/. P N-u gen. Boncza - Uzdowski.

Walne zebranie olbrzymią większo 
ścią głosów ud/ieliło absolutorium za­
rządowi P. Z. P. N. wraz z podzięko­
waniem za owocną, dotychczasową 
pracę.

Najwięcej czasu poświęcono omó­
wieniu sprawy uzdrowienia stosun­
ków7 w naszent piłkarstwie. Walne z 2 
branie uchwaliło w formie dezydera­
tu w  tej sprawie następujący wnio­
sek.

W aine zebranie polecą nowemu /a 
rządowi P. Z. P. N. pilne i gruntow­
ne zajęcie się aktualnym problemem 
upadku piłkarstwa polskiego, sanację 
stosunków7, oraz przygotowaniem ucjpć 
wieanich w tym kierunku wniosków. 
Wi ioski te powinny być przesłane 0- 
kręgum do dnia 1.5 b. r.

Celem przygotowania odnośnych 
wniosków. Walne zebranie wyprało 
specialną komisję porozumiewawczą 
w składzie pp. Rosenstock. Statter, 
Świątkowski. Stuerjner. Źolędziowski. 
Mcrliński oraz niewyzrt czony jesz.:7c 
przedstawiciel Pol. Kolcgjum Sę­
dziów.

W nsrcisrskich mistrzostwach Furopy

B r .  C z e c h  9 - t y  w  s k o k a c h
nota 422,75,W  dalszym ciągu narciarskich mi­

strzostw Etirooy w  Czechosłowacji, 
JdDył się w Wysokich Tatrach kon­
kurs skoków do kombinacji. Waruu 
ki atmosferyczne były złe. Padał śmeg 
i ciął silny wiatr.

Zawodnicy nasi zaięli następujące 
miejsc.,

9) Br. Czech nota 351,4 —  skoki 
57 i 67 1 pół m.

!1 ) Stan Marusarz nota 339,8, sko 
ki 63 i 65 m

17) Orlewicz nota 305,19. skoki 49 
i pól i 16.

18) Górski nota 303,60, skoki 46 1 
44 tu.

Zwyciężył Norweg Hagen z notą 
527.60 i snokami 5"? i 53 i pół m. Na­
stępne miejsca zajęli:

2) ValIontn (Fin! ) 
skoki 62 i pół —  63.

3) Bogner (Niem ) nota 393, sko­
ki 57 i Dół —  46 i pół.

4) Hofsbakken (Norw.) nota 382,10 
skoki 63 —  61 1 pół.

5) Rocn (Norw .) 365,3, skoki 59 
pól — 66 i pól «

6 ) I.ahi (Czech.) nota 363,55, sko­
ki 60 i pół —  61 i pól.

7) Hauser (Austria) nota 355,-5, 
skoki 53 i pot —  53 i pot.

S) Berauer (Czech.) nota 35j ,8, 
skoki 46 — ko_

9) Czecn (Polska) nota 351,4, sko­
ki 57 —  67 i pó).

10) Vinjarcngen (Norw.) no‘ a 
351,4. skoki 56 i poł —  71 z upad­
kiem.

J. Bm r r le s t i& j r 6  5 )

BOH A ■ EJ*
Charłie i Ida zam ienili spojrzenia. On p ióbow ał się 

Uśmiechnąć, a Ida  łyka jąc ślinę z p rze jęc ia  usiłowała 
mu edpov7iedzieć, a le na je j tw arzy  pojaw iło  się tylko 
blade w idm o uśmiechu.

Przem aw ia jąc do m iljonów słuchaczy, jakgdyby byli 
jego  kochanymi siostrzenicam i ą o r łaskawym dla nicii 
wmjaszkiem, speaker w yjaśn ił, jaka to m ila n iespodzian­
ka czeka ich teraz. Następnie pan Gregory, któremu tre ­
ma zm ien iła glos na ponurp, m ówił yv ciągu minuty o kon 
kursie piękności i p rzeczyta j na ten tem at kilka dov/ci- 
pów  głosem  odpowiednim  raczej dla kata,’ a następnie 
zaw ezw ał miss Chatw ick takim tonem, j‘ akim zaprasza 
aię pod gilotynę.

Charłie. zobaczywszy dziewczynę, jak  zb liżała się du 
m ikrofonu % kartką papieru w drżącej dłoni, zapomniał 
o ca łej sw o je j trem ie i byl tylko p rze ję ty  czułością dla 
rnfej i lękiem  o nią. N igd y  przedtem żadna dziewczyna
n ie  budziła w  n i.n  takich uczuc. Przebrnęła  w cale n ie - j częlo, —  m ów iła Ida z ożyw ieniem . —  N a jgo rsze  to czc- 
żlc poprzez kilka swoich zdań, a gdy skończyła, spój- \ kanie. D latego było mi tak pana żal Czy pan m yśli, Że 
rżała ną Charlisgo 1 uśmiechnęła się do niego, jakgdy- nnie słyszano w yraźn ie?
by dziękując mu zą płęazane współczucie. 1 Uspokajano się i w inszowano sobie wzajem nie.

K m ney postanow ił w idoczn ie zrob ić potężne w raże­
nie, toteż krzyczał tak grzm iącym  głosem, że z pewno­
ścią w praw ia ł w  drżenie głośniki, w  trzydziestu  hrab­
stwach A n g lji.

—  A  oto Charles Habble v»e w łasnej osobie gotów  
je s t pow iedzieć wam kilka slow. Pow iedzia ł przed chw i­
lą, że w ola łby gasić dwanaście pożarow , n iż stać przed 
m ikrofonem .

„ A  gdybym tak rzucił się teraz do m ikrofonu i k rzy­
knął: Słuchajcie, g łu pcy ! powiem  wam teraz całą praw ­
dę... Coby się stało? Coby wmwezas by ło? “

A le s ta l.p rzec ież  przed m ikrofonem  1 m iał ezyta< z 
kartki danej mii w7 redakcji „T ryb u n y  C odzirnpej". 
Gdzież się podziai jego  g;og? Zniknął- A przecież musia} 
eyćać jak iś  dźwięk. Zrobił w ysiłek :

—  Chcę tylko pow iedzieć, —  zaczął powoli, w patrzo­
ne w- kartkę i monotonnym głosęm  przeczyta ł wszystko 
do końca. Zapow iadacz znowu jirzycisnąl guziczek, czer­
wone św iatło  zgasło nad drzw iam i, m iljon y  uszu p rze­
stały słuchać. T już po wszystkiem .

Poczuh wówczas niezm ierną ulgę 1 zaczęli wesoło 
rozm awiać.

Charłie i Ida rozm aw ia li o tem, co ju ż m ieli za sobą.
—  To wrcalc nie takie straszne, jak  się ju ż raz za

—  A  cuż u pani słychać? —  spytał Charłie

—  Och. cudownie spędzam czas, a  pan? Dziś rano 
m iałam króciutką próbę do film u , nic w ielk iego, w  po­
n iedziałek m ają mi dać dłuższy kawałek. Byłam taka 
podniecona w7 ątudjo, a w szyscy byli dla mnie tacy m ili. 
A  teraz idę og lądać nowy film , który7 dopiero co skoń­
czono. Tak, dzis ia j wdeczorem. Dostałam  mnóstwo l i ­
stów  i mam dużo nowych rzeczy (n iek tóre  m i o fia row a ­
no, a część sama kupiłam ) i to wszystko je s t  takie cud­
ne, że chyba osza le ję  z radości, je że li to d łużej potrw a. 
Pan zresztą  to zna. C zy pan nie ma tego samego uczu­
cia? Czy pan nie. lęka- się, że coś nagle p rzy jd z ie  i to po 
psu je? Już nie jestem  taka niespokojna, jak  napoezątku 
ale w c iąż się lękam. Pan n ie? Jakie to zabawne, żeśmy 
się tu znowu spotkali. Spotykamy gie w  d?,iw7nych m ie j­
scach, prawda?

—  Praw aa. A le  sądzę-^że juz n iew ie le  czeka nas 
tych spotkań.

—  Czemu? Chyba pan nie w yjeżdża?
W yglądała  na baiuzo zm artw ioną Natura ln ie nic ją

to nie obchodziło, skoro baw iła  się tak pysznie a jego  
znała tak krótko, ale to bardzo ładnie z je j strony, że 
choć udawała żal.

—  Nie, nie w yjeżdżam , nic w7ięm jeszcze, co ze mną 
będzie... nie mam zam iaru narazie w yjechać, —  bąkał 
Charłie —  ale... nie wiem... mam wrażenie., że sie ju ż 
r ie  będzitm y dłużej tak spotykać...

( D .  c .  n . ) .

K u s z y k m e  przegreii
z  E s t c n j ą

Międzypaństwowy mecz koszykowv 
ki rozegrany w Tallinie pomiędzy re­
prezentacjami Polski i £r.tonji. przy­
niósł /wvcięstv,u tstonji 47:19.

W a l a s i e w i c z ó w n a
z a w i e s z o n a

Amerykanski Zw Lekkoatletyczny 
zawiesił WałasicwiczÓM ne na 30 dn: 
za to. że startowała ona z zawodow­
cami.

E h r i l c l r  p r z s g r a ł
w  p d i f i n a l e  

m i s t r z o s t w  Ś w i a t a
Po zwycięstwie w piątej rundzie 

nad Weęrem Bclłaka w ping-pongo- 
v*vch mistrzostwach świata, reprezen 
tant Polski. Ehrlich, zakwalifikował 
się do półfinału. W  półfinale >potVał 
sie on z nrstrzem świata Węgrem 
Barna. Mecz przyniósł zwycięstwo 
dotychczasowemu mistrzowi świata, 
Barna. Wałka była równa i bardzo za 
cięta, na co wskazują poszczególne 
wyniki Ehrlich przegrał w  stosunku: 
12:12. 11:21, 20:22 i 15:21.

W  grze mieszanej mistrzostwo świa 
ta zdobyła para węgierska: Barna —  
Sipos.

Rekcrd Kalbarczyka
W  0«ślO

Na łyżwiaiskich mistrzostwach świa 
ta w jeździe szybk:ei w Oslo, odbyły 
się onegaaj dwie kuni; urencji-. Na 50U 
rn. zwyciężył HaraIJscn (Nonyegja) 
w ez. 43,6 sek. Jedyny leprezenłanl: 
Połslci, Kalbarczyk^ zajął w tym bie­
gu 10-te miejsce, mając czas 49 sek, 
— gorszy o 0,8 sek. od rekordu pol- 
ski,:go.

Na 5000 m. zwyciężył - Stakśrud 
(Norwegia) w cz. 8:38 Kalbarczyk 
był drugi, mając czas 8:59,2, Wynik 
Kalbarczyka jest lepszy o 7,4 sek. od 
rekordu polskiego.

K r o n i k a  s p o r t o w a
Niemiecki pnbl,cysta *Burcw k, prze 

prowadził interesujące badtuiia dla p -  
krLŚIenia przeciętnego wieku olimpij­
czyka. Wziął on mianowicie pod itwa 
gę wszystkich uczestników olimpjad 
od 1396 do 1032 roku Badania te po 
zwoliły stwierdzić, że przeciętny -wiek 
*awodnika olimpijskiego w łfMfjfij n- 
tletyce wynosi 23 i poł roku Borowik 
stwierdzi! pozatem. że olimpijczycy 
powojenni naogoi starsi sa od swo­
ich przedwojennych kolegów7 Naj­
starszymi zawodnikami w  igrzyskach 
olimpijskich byli tmsk- maratończyk 
Steenros oraz angielski specjalista w 
chodzie Green. Wvżej w ymienieni star 
.ując na igrzyskach olimpijskich, liczy 
li po 40 łat żvcia.

*

Drużyna hokejowa w deńskiego ,.Og 
niska” odwołała ze w/ględu na od­
wilż wyjazd swój do Królewca.

A
Piłkarze poznańskiei ..Warty” roz­

poczęli wczoraj sezon wiosenny me­
czem z drużyna H. O. P.

*

Zarząd Ludzkiego Okr. Zwą Kolar* 
skiego ustanowił 3 nagrodę dlr tury­
stów, którzy w ciągu nadchodzącego 
sezonu kolarskiego przejadą najwięk­
sza ilość kilometrów. Pozatem klub 
lub towarzystwo, które okaże w pro­
pagowaniu turystyki największą ży­
wotność. otrzyma dyplom. Opracowa­
no jednocześnie specjalny regulam .i 
wycieczek turystycznych. Każda wy­
cieczka musi posiadać zaświadczenie, 
na ktorem musi być pieczęć i podpis 
miejscowych wiaaz 

*

Kcprezentai ia boksersaa Węgier, 
która uległa przed tygodniem w Po­
znaniu rcprczentaci' oolskiej 7:9. wsi 
cząc z reprezentacją Erlurtu, uzyska­
ła wynik zaledwie remisowy 8 :8.

-s

Na m sirzostwach akadem ekich Ja­
ponji w jezdzie szvbkiei na lodzie, o- 
siągiiięto następujące wyniki: 500 ryi. 
Ishdiara w doskonałym czasie 45 sek. 
1*00 m. Clio 2:39.1. 5000 111 Seituku 
9:11.8, 10.000 111. Kin 18:46,8.

*

Sekretarz Amerykańskiego Zw Lek 
koatletycznego ogłosi! wykaz najlep­
szych amerykańskich lekkoatletów w 
roku zeszłym. Czołowe miejsce w  tym 
wykazie zajmuje murzyn Meteałfe, 
specjalista w biegach krótkich

P c a ró źu j
samolotem


